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W poprzednich trzech artykułach 
przedstawiliśmy, w ogólnych zarysach, 
różne aspekty zagadnienia surowców: | 
jego nadaj ja ES terenie Ligi Narodów, 
światowy podział surowców oraz nieprze- 
zwyciężone trudności, na jakie przy za- 
opatryweniu się w surowce, napotykają 
w doble obecnej państwa upośledzone. 
Pozostaje nem jeszcze określenie zna- 
czenia, jakie sprawa surowców posiada 
dla Polski. 

zagadnienie surowców zrodzi4o się z polityki imperialis- 
tycznej wielkich mocarstw. Po wiekowej walce o źródła surow- 
ców powstała jaskrawa dvsproporeja w stanle posiadania państw 
świata. 4 jednej strony znalazły się państwa, które zawładnęży 
olbrzymią większością suroweów, w znacznej mierze nawet nieek- 
sploatovanych, a które opanowały równocześnie olbrzymie obaza- 
ry kolonialne, częściowo słabo zaludnione. Te same państwa skon- 
centrowały w swoim ręku władzę finansową nad całym światem. 

Po drugiej stronie znajdują się państwa, postadające tylko 
ograniczone zasoby surowców, przestrzeni oraz kapitałów - nato- 

miast nadmiar ludności. Państwa te domagają się należnego im 


prawa do życia. 


Mp SER 


EEE 39 3D430A - JLIAMOIOT 3LE1T11094 HOJTAMAOAÍ 
DAA OTHOM 20.088 JIT “1611090 MARINY 2I90A 2 ATNIBJA „U „AWASZRAW 


i SWS Sere ABRY Rapi 
| a 2 


FA 2% UTS 


"e ——— Tua Jem WWE w w O mi 


a 


"RZA BBY" 5o E. 
2 A jm “4 > ee 2 
og SC 1 e. 5 z 


yam eier an d KPO 
en TPN 4 TY MES: E 1M er 


aa x 
| gie oS SHOE — n! 
estar tsymiotz oT wdbzapon odu ale. {emoy 
A x TEREK dante "i KIE rer rn Saar. 


esa ern) DE =, „zb onie ees eim 
ER e Ps hero: Eolo Up CEROS visono, weht a. d 


Ee 2 


a 


a Di EM CAE ee od ete. guciotezo. med 1 


ss ES : Ebi > res ia emi mars sab ZSZ kok: DEPARA po" 


z : - . - » 
E — © 
R. 


TEE Pta gis her e taga asta ia 
= Fidzi rato otr e poses; ops 
B. e bs fou pie iss el sal opt. staba — 


4 


2*4 
* . a 
y - fag 
s, | n 
u T "e en ^ |. Pr 


są 

Przed wojną Ss ietową dysproporcje, spovodowene polityką 

imperialistyczną * ielkich mocarstw, wyrównywałe 7 pevnym stop- 

niu swoboda ruchów migraevjnveh, towarowych i finansowych. 
Porojenna międzynarodowa polityka gospodercza zemknęła 

penst"om upośledzonym te drogi ujścia, dejate możliwość peis 

nego relatvnego wyrównania współczesnych dysproporcji ekono- 

mieznvch. Prohobieje imigracyjne oraz polityka t'orzenia samo- 


iwsterezalnych organizmów gospoderczych pogźębliły istniejące 
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dysproporcje.do tego stopnia, 12 obecny sten rzeczy zagraża nie- 
tvlko bvtowi gospoderezemiu paiistw upośledzonych , lecz rórmież 
5 lata przestaje być klientem. 

lo też dziś navet w państwach uprzyvilejowenych rośnie prze- 
3 ledezenie, że obecny stan wymaga rewizji. Dowodem tego są oś- 
"iodaczenia odpoviedzialnvch mężów stanu 'ielkiej Brytanii, któ- 
rych iniejetyva przyczyniła sie do uznania problemu surowcowego, 
ko zagadnienia międzynerodowego, którym zajmuje się obecnie 
Lisa Narodöw. 

Wśród państw, które zgłosiły swoje zeinteresowenia ala spra- 
vy surowców, znejduje sie rovniez Polska. Pomięazy położeniem 
Polski,a sytuacją różnych innych państw istnieją niewątpliwie 
pewne analogie. Należy jednak podkreślić z neciskiem, że Polski 
problem surovcowy ma swoje wXasne,odrebne oblicze. 


Dla Polski sprawa surowców wypływa z jej verunków demogre- 
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ficznych. Stojąc pod względem przyrostu ludności i gęstości za- 
iudnienia rolniczego ne czele paüst- europejskich, nie poslada- 
jąc jeszcze ani rozwiniętego przemysłu, ani negromadzonych kapi- 
texów, potrzebnych dla uprzemysłowienia kraju, pozbawieni dziś 
tego wentyla bezpieczejst"a, jakim przed wojną była emigracja 


-staliśmy się krejem przeludnionym. 


Ponieważ nawo przywrócenie międzynarodowych ruchów mi- 
eracyjnych na wielką szalę uważać można tylko za paliatyw 
- niezbędny zresztą jeszcze na szereg lat. - dia zmiejszenia 
powstałego u nas nacisku populacyjnego jednym z głównych zedań 
staje się siłą rzeczy uprzemysłowienie ksaju. 

Dla Polski, przeluónionej, a pozbawionej większych kapite- 
łów, dostęp do surowców posiedać musi znaczenie kordyneine. Już 
dziś, przy niewielkim uprzeuwrscouieniu i słabej konsumcjl wew- 
nętrznej, import surowców przekr:aza 50% chzego przywozu. Jas- 
nym jest, Ze w miarę uprzemyszowienia kraju, zapotrzebowanie 
no surowce wzrośnie bardzo poważnie, 

Jako kraj bez kepitełów, Zolcka kompensować może przywóz 
surowców tylko eksporhem swoich produktów. Tymezasen, współczes- 
na polityka semowystarczainości wieju państw uniemozlivia Pol- 

sce wzmożenie eksvortu do rozmiarów. odpowiadających potrzebom 
prze ludniornego kraju. Wveiztrozy przytoczyć Rosje, która przed 
wojną była głównym odbioroes naszyeh wyrobów przemysłowych, oraz 
Niemcy - do których Polska w przecziości skspótoważa be ograni- 
czeń swoje pdocy rolne ~ by zdać sobie sprawę z doniosłych zmień 
jakie zaszły w suruztyrze gospodarczej Świata, 

Widoki znalezienia w ełabo zaludnionych i gospodarczo częs- 


= 


to jeszcze nieekploacowanych obszarach koloniainyen możliwści 
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uzyskania surowców droga Mes tovwarowej,iub bezpośredniej 
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systemie kolonialnym 
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eksploatacji są przy obowiązującym 4216 
ograniczone. I tutaj svotykermy zomiest zasady drzwi otwartych, 

rzeczywistości, praktykę drzwi zamkniętych, gdyż metropolie 
odgrywają na zasedzie systenów prziereneyjnych lub praktyki ade 
ministracyjnej dominujące rolę w życiu gospodarczym posiadłości 
kolonialnych. 
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Polsce niezbędnego dle niej, swobodnego dostępu do surowców. liu- 
simy zatym szukać innych, nowych metod dla zaspokojenie słusznych 
1 äyrotnych potrzeb naszego kraju. 
Zneczenie sprawy surowców dle Polski określił Minister Spraw 


jegrenieznych, p.Józef Beck w wygłoszonymdnia 18 grudnia w Komisji 
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Bore) Zagranicznych Senatu expose,  ktörym wskazał na " możliwość 
ot-ereie dle Polski dostępu do surowców w formie lepszej, niż zwy- 
kłe wymiena handlowe za dewizy.” 

Ohodmi więc o stworzenie systemu, który gwarentowexby Polsce 
uzupełniającą jej życie gospodercze bazę surowcowa» nie naruszając 
równowagi naszego bilansu płatniczego. 

System taki da się niewątpliwie zastosować raczej na obszar^en 
kolonialnych, aniżeli w stosunkach z metropoliami. Problem surowców 
łączy się więc tym samym z zagadnieniem eksploatacji terenów kolo- 
nielnych. 

Jak wynika z powyższego, zainteresowenie Polski problemami 


kolonialnymi nie wypływa z założeń politycznych lub prestiżowych, 
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Loos’ pfesłanek demogreficznych i gospodarczych. Czego Polska ma 
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prevo domegać sie, to wyrównenia dysproporcji, jekie spowodoweZ 
współczesny system gospodarki Sviatowej, utrudniający neszenu 
krajovi v wysokim stopniu dokonanie tego dzieła gospodarczego, do 
którego uvrawnia i obowiązuje nas wybitna dynamika populacyjna ne- 
szej ludności. 

Zaspokojenie w dziedzinie surowcowej usprawiedliwionych i ży- 
wotnych potrzeb Polski, ktöra nie pragnie naruszyć niczylch intere- 
sów politycznych lub praw suwerennych, w gruncie rzeczy leży w in- 
keresie wszystkich państw, które pragną przywrócenia miedzynarocce 
wej równowagi gospoderczej świata, 


0000 


